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Czwartek 20. Lutego 1862. Rok wydania 52.

"  Do da t kami  ko s z tu j e  
'  Pre i łmnerac i e  : B e z  p o -  

a r l a l n i e  4 z b ; 
! ; ‘“s i eczn ie  1 zł .  40 ceni .

.P o c 7. t a : k w a r t a l n i e 5 z!.; 
‘" ' “ s i e czn i e  l z ł .  75 c. w .  a.

Insercya w półkolumnie, 
• drukiem g-arrrumt, 7 cen­
tów od wiersza. - Rckla- 
macye są wolne p i  opłaty 
pocztowej.

)

Monarehya lustryacka. 
Rzecz arzedowa.

Gmina miasta S ta re jso li  w obwodzie samborski in  obowiązała  
S|e z funduszów kosy miejskiej :

l j  podwyższyć d o ta c j e  tamtejszej  szko ły  t rywialnej  ze 189 zł. 
I,r' 230  zł.  w. a . ;

2) u s t anowić  posadę pomocnika szkolnego  z płacą 150 zł .  w\ a.;
3 )  znajdujące się w budynku szko lnym,  z dwóch izb i kuchni  

' '•łożone pomieszkanie nauczyciela p rzy rzą dz i ć  na salę szkolną i po ­
mieszkanie dla pomocnika szko lnego ,  a nauczycie lowi  na czas od­
jęcia pomieszkania piacie roczne pauszale w kwocie  50 zł.  w.  a . ;

4 )  na opal  drugiej  sali szkolnej  dodawać  rocznie  1(5 zł .  w. 
"• na d rzewo ;

5 )  pauszale  ua u trzymanie  posługacza szko lnego podwyższyć 
* 25 zł. na 36 zł .  w. a., a dodatek na d robne po t rzeby  szkolne 
’Ł 3 zł,  36 c. na 10 zł.  w, a., z warunk iem,  ażeby z ostatniej  kwoty 
sprawiano t a k ż e  premia szkolne na cxamiu letni w war tości  5 zł.

a . ;  nakoniee
0 )  d r ugą  salę szkolną zaop a t rzy ć  we wsze lkie  po trzebne  

porządki .
T e  znaczne ofiary ku poparciu oświa ty ludu podaje c. k. N a ­

miestnictwo z wyrazem należytego uznania do wiadomości  po­
wszechnej.

Telegramy.
W e i i < * < * y a . 17.  lutego.  Jego  Ce sa rzew.  ftlość Arcyksiążę  

Hainer  p rzyb y ł  In dziś z rana morzem z Dalmacyi ,  a Jego  Kró lewicz .  
Mość książę Wali i  z Try es tu .

B e r l i n ,  17. lutego.  Izba depu towanych obra ła  znowu G r a ­
bowa p rezyden tem a Behrenda z Gdańska i Bockum-Dolffsa wice­
p rezydentami .

P iyw atne telegramy.
P e t e r s b u r g  , 17. lutego.  Za ło ga  w Nanpli i  zbun towała  się

13.  b. m. Bl iższych sz cz egó łów  nie ma. Rząd  użył  wsze lk ich ś r o d ­
ków do p rzy t łumien ia  insurekcyi .  W Atenach i w całem Królestwie  
2 upełny spokój .

P e t e r s b u r g ,  18.  lutego.  Za ło ga  w Neupli i  podniosła bunt ,  
komuuikacya z tern miastem p r z e r w a n a ;  w Atenach obiegają tylko 
niepewne wieści .

Przegląd polityczny.
L v r Ó l V , 19.  lutego.  Z  p rzysz łym tygodniem zbl iża się r o ­

cznica ogłoszenia paten tów konstytucyjnych w monarebyi  aus t ryac-  
kiej, i podobnie j ak  w zesz łym roku zamierzają  liczne miasta p rawie 
We wszys tk ich p rowincyach  monarchi i  obchodzić uroczyście ten 
dzień pamiętny w dziejach Austryi .  D onau Z lg . wymienia już  
cały s z e r e g  miast,  k tó re p rzygo towują  się do tej uroczys tośc i ,  a 
przy n iektórych  podaje o raz  k r ó tk i  p rogram festynów,  k tóremi  ma 
być uczczona pamięć tej rocznicy.  Ty lko stol ica czeska obchodzić 
będzie len dzień cale odmiennie w tym roku ,  gdy ż  na p rz e d s t aw ie ­
nie namies tnictwa postanowiło miasto zaniechać wszelkich koszto-,  
Wnych manifestaeyj ,  a natomiast  u rząd z ić  dobrowolną sk ładkę  na 
^lżenie niedoli mieszkańcom,  k tó rzy  stali się ofiarą powodzi  tak 
w stol icy j ak  i na p rowinc j i .

Wiadomości  obchodzących  ogół  monarebyi  nie mamy .dziś ż a ­
dnych,  chyba pol iczyl ibyśmy do tego działu ogłoszenie dyrekcyi  b an ­
kowej ,  że eskonto od wexli miejscowych bez różnicy  t e rminu  w y ­
płaty oznaczone zostało  na 5%,  i wiadomość podaną w dziennikach 
wiedeńskich w formie pogłoski ,  jakoby wydział  f inansowy fcawoto- 
łvi' ł  dla mini s t ers twa sprawiedl iwości  dodatek  do budże tu  w sumie 
37.S00 zł .  w.  a. na polepszenie płacy u rzędn ików  sądowych.

Arcyks iążę  Ra ine r  i książę Wali i  zjechali  się 17. b. m, w We* 
"ccyi,  a książęta b awarscy  odjechali  l ó g o  z T ry e s t u  do G r e c y i . —  

spraw7 zagranicznych  góru je  dotąd j e sz c ze  w dziennikach wie­
deńskich spór  dyp lomatyczny  względem reformy związ ku  niemiec­
kiego,  i wczora j sza  wieczorna Gazeta wiedeńska ogłosi ła  również 
dwa dokumenta  w tej s p r a w i e : odpowiedź p ru ską  na notę zb iorową,  
1 "Olę p. Berns torffa w odpowiedzi  na oświadczenie  ministra saskiego.

Po cz ta  f rancuska nie p rzynios ła  dziś t a kże  nic c i ekawego .  
^  b raku  wiadomości  k ra jowych lub mających s tyczność z bieżn­
y m i  sp rawami  europejskiemi,  podają dzienniki  pa ryskie  obszerny 
‘ "por t  kont radmi ra ła  Bonnarda o zajęciu warowni  anamickiej  Bien 
Hue w Ko ch inch in ie ; pokazuje  się z niego,  że Anamici  s tawili  silny

opór ,  ale pokonała ich p rzewa ga  a r ty le iy j  f rancuskiej .  R o z s t r z y ­
gnęła  się już  t akże  kw es ty  a co dp naczelnego dow ód z twa  expedycyi 
inexykańsk ie j ; obejmuje to dowódz two  wiceadmi ra ł  Ju r i en  de . la 
Graviere ,  a j e ne r a ł  L o re n ee z  będzie dowodzi ł  tylko korpusem lądowym.  
Admirała upoważni ł  t a k że  rząd do wszelkich układów dyplomatycz­
nych,  dodając mu do pomocy pana Sal igny,  byłego- pełnomocnika 
w Mesyku.  Jako ż  podług  doniesienia z Verac ruz  w dzienniku 
Pay.s rozpoczą ł  już  p.  Ją r i en swoje  u rzędowanie wydaniem p r o ­
k lamac j i  do Mexykauów,  w k tó rej  zapewnia  ich,  że mocars twom 
sprzymierzonym idzie tylko o sa tys fakc ję  za swoje pretensye,  i że 
nie myślą wcale na rzucać  woli swojej  krajowi .  To oświadczenie 
miało sprawić  taki  sku te k ,  że j e n e r a ł  Doblada pos tanowił  za pr op o­
nować Francuzom zawieszenie broni

W Anglii n-ie uśmie rzyło  się dotąd j e sz c ze  rozdrażn ienie  p r z e ­
ciw Ameryce,  podniecone t e raz  na nowo wiadomością o powtórnem 
zatopieniu okrę tow z kamieniami w za toce Charle s tonu ,  a expedy-  
cya mrxykańsl (a podaje podobnie j ak w Hiszpanii  broń opozycyi  
p rzec iw ministrowi . spraw za gr an i cz ny ch ;  za rzu ca  mu bowiem opi­
nia publ iczna,  że niepotrzebn ie  wmiesza ł  się do tej sp r awy ,  k tó ra  
Anglii żadnej nie przynies ie  korzyśc i .  Z re sz tą  nie dos ta rczy ła  s t o ­
lica Albioiiu tenu dniami nic ci ekawego,  a nawet  r o z p r a w y  pa r l a ­
mentu  angielskiego są cale obojętne dla r e sz ty  świata.  Na osta-  
Iniem tylko posiedzeniu z 14go b. ni. było ki lka in te rpe lac j i  ci e­
kawszych względem niszczenia por tów w Ameryce,  względem b a r ­
barzyńsk ich zwycza jów w Dnhomeju i względem uk ładów hand lo­
wych z Belgią,  co wszys tko podamy szczegó łowo w przyna leżnej  
ru bry ce .  P rz y to cz yć  możemy je szc ze  doniesienie z Londynu,  że 
n e g o c j a c j e  względem pożyczki  f rancuskiej ,  ze rwa ne  j a k  się poka ­
zuje t e raz dla n iedyskrecyi  bankie rów angielskich,  że s t a ły  na nowo 
rozpoc zę te  z p. Bot l iszyldem,  i mają być en familie p rowadzone.

Król  sardyńsk i  wybiera się z 3. marca do Medyolanu,  i ma 
cały tydz ień zabawić vy tern mieście ;  zaś podróż jego do Neapolu 
zos ta ł a  odroczona,  j ak mówią,  z obawy wypadków,  k tó re mogą na­
s tąpić z wiosną,  a natomiast  pojedzie do Neapolu miody Królewicz
I lumbcrt .  —  W  ostatnich czasach pisano znowu wiele o tern, że
Gar ibaldi  zamyśla w kró tc e  wystąpić czynnie i u rząd za  w tym celu 
t ajemne werbunk i  po całym pó łwysp ie ;  otoż t e raz  oświadcza  Di~ 
ritlo  z upoważnienia byłego  dyk ta tora ,  że Garibaldi  nie ina żadnego 
udziału w tych werbunkach.  Głównie  zaś  zw rac a  t e ra z  na siebie 
Rzym uwagę świata ,  i nadchodzące zt amtąd wiadomości  zdają  się 
usp rawied l iwiać tę ci ekaweść.  Widoczn ie  bowiem gotują się jak ieś  
niedalekie wypadki ,  k tóre  mogą wpłynąć  s t anowczo na zmianę t e ­
raźniej szych  s tosunków.  Wspomnie l i śmy już weżoraj ,  że koncen-  
t r acy a  wojsk  piemonckich w pobliżu Rzymu niejest  bez znaczenia,  
a dzisiejsze wiadomości  u twie rdza ją  nas w tym domyśle,  donosząc,  
że ponieważ żbl iża się termin expiacyi kon t rak tó w l iwcrunkowych 
dla załogi  francuskiej ,  ma Sardynia nadzieję zas tąpić ją  w k ro tce  
swoją  za łogą  w Rzymie.  Co więcej  nat raf iamy nawet  na wieści
w dziennikach,  j akoby  Ojciec Ś.  miał zamiar  w takim razie  opuścić 
n iezwłocznie l tzym i przenieść  s iedzibę swoją do Weneey i  lub W i e ­
dnia. Wszys tko  to mogą być wpra wd z ie  tylko domysły dzienni­
kar skie ,  ale zastanawia p rzecież ró wnoczesne  zejście się ich w tej 
chwili .  Nakon iee i to godna j e szc ze  uwagi ,  że komitet  na rodo wy  
w Rzymie wydał  p r o k la m ac j ę  do Rzymian,  w której  za leca za -  
pomnąć wszelkie  u razy do władz y  duchowne j i p rzeko nać  świa t  
uszanowaniem dla duchowieństwa ,  że chociaż naród sp rzec iwia  się 
świeckiej  władzy  Papieża,  znajdzie  przec ież  osoba Ojca Świętego 
należytą cześć i bezpieczeństwo w Rzymie nawet  bez obcej  żatogi .

Co do wniosku względem uznania Wło ch  w pruskiej  izbie de ­
putowanych p rzynios ły t e raz dzienniki  c i ekawe wyjaśnien ie;  p o k a ­
zuje się z niego bowiem,  że r ząd pruski  chciał  zachować  sobie 
in i eya tyuę  tego kroku,  i że mini ster  Palow chcia ł  prze to  wymódz  
w komis j i  ws t rzymanie wnios ku ;  ale ponieważ nie chciał  się obo-  
wiąznć co do terminu wniesienia- p r o p o zy c j i  r ządowej ,  wys tąpi ł  
p. Carlówi tz  z wnioskiem swoim u izbie,  W  ogóle widać,  że mi- 
nis t eryu m prusk ie  nie wy robiło sobie j e szcze  si lnego s t ronn ic twa  
w izbie.  — Król  wir t emberski  p rzebył  szczęśl iwie  swoją  s ł abość  i 
powraca  już  do zdrowia .

Z arzucano  z wielu s t ron rządowi  wojskowemu w Wa rs za wi e ,  
że nie og łasza  wyroków wydawanych  ua więźniów poli tycznych ; dziś  
tedy donosi  t e l eg ram,  że D ziennik powszechny  ogłasza  na raz 143 
w yro kó w  wydanych od zaprowadzenia  stanu wojennego aż po 27go 
s tycznia.  -— W  Pe te rsburgu  nastąpi ło wreszc ie  częśc iowe o twarc ie  
uniwersytetu,  mianowicie o tworzo ny  zos ta ł  wydzia ł  j ę z y k ó w  or yen -  
ta lnych,  a oprócz  tego dozwol i ł  r ząd  kilku profesorom miewać pu­
bl iczne p relekcye za nturaroi un iwer sy t e t u ;  t a k że  ustanowiona z o ­
s t a ł a czasowa komisya do egzaminowania uczniów 3. i 4. kursu.

Z Grecyi  o t r zymal iśmy na Pe t e r sburg  p rywa tny  te legram,  że 
w Nanpli i  podniosła bunt  za ło g a ;  sz cz egó ły  j e dna k  tego powstania 
nie są j e szc ze  wiadome.



1  f i s
. «-vr- y ' i te k "

S p r a w y  k r a j o w e .
S z ó s te  posiedzenie r a dy  miasta  L w o w a ,  odbyte na duiu 2. s tycznia 
18 62  r.  pod p rze wod nic twem  pana burmis t r za ,  po odczytaniu ;i 

p rzy jęciu  p ro toko łu  z 19.  g ruduia  1861.
( C i ą g  d al szy . )  5

II.  s ekcya  f inansów,  handlu i p rzemysłu .
Czynności  tej s e k c y i :
Ułożen ie  budże tu  dochodów i w yd a t k ó w  m i a s l a ; ułożenie 

w n io sk ó w  i ko sz to r ys ów  do rozmai tych vł ogólnym budżecie nieza­
t a r t y c h  w y d a t k ó w ;  wnioski  do polepszenia s t a n u  f inansów,  wnioski  
dodatku gminnego  do poda tk ów  i zaciągania pożyczek  d o t y c z ą c e ;—  
p rze j rzen ie  budże tu  specyalnych korporacyi  i zak ład ów  pod opieką 
lub nadzorem miasta zos ta j ący ch ;  —  rewizya  rac hun kó w,  u trzymanie  
w ciągłej  ewidenryi  inwen t a rza  ma ją t ku ;  r ew iz ya  kas miejskich i 
wspomnionych z a k ł a dó w ,  wnioski  adminis t racyi  majątku miejskiego 
i r ze czo ny ch  za k ł a dó w  do ty cz ąc e ;  s łowem wszys tk ie  sp rawy  odno­
szące się do f inansów miasta i wspomnionych zak ła dó w,  jako też 
w ogóle kon trola  za rz ąd u  ca łego  majątku gminy miasta Lwo wa,  
jeg"o dochodów i wy da tk ó w .

Do tej  sekcyi  należą t a k ż e :  S p r a w y  p r zemys łu  i handlu,  
sp r aw y  cechów,  s p r a w y  do tyczące p r aw a  z a r o b k o w a n i a ,  sp rawy  
s t ow arz ysz eń  hand lowych  i p rzemys łowych.

III.  s ekcya  budownic twa  i ro bó t  publ icznych.
Pod z a r z ą d  tej sekcyi  należą:
Ws zy s tk ie  budowle  i robo ty  publiczne,  k tó re  kosz tem miasta 

lab kosz tem za k ła dów  pod opieką miasta zos ta j ących uskutecznione 
być mają,  d rogi  i b ruki ,  og rody  publ iczne ;  —  czystość ,  upiększenie 
i oświet lenie miasta ,  zaopa t rzen ie  go w o d ą :  polieya publiczna.

IV. sekcya  bezp ieczeńs twa  i po rządku ,  zd ro wia  i sp raw  wo j ­
skowośc i .

W  za kr es  tej sekcyi  p r zy na le ż ą :
Sprawcy dotyczące porządku  spokojności  i osobis tego bezp ie ­

czeńs twa  mieszkańców na ulicach i publ icznych placach miasta ( j ako  
popraw ka  p r zez  r adnego  p. Dra .  Macie jowskiego wniesiona,  a p r zez  
zg rom ad ze n ie  p r z y j ę t a ) ;  sp raw y  odnoszące się do cen mięsa i in­
nych żywnośc i ,  dozoru nad mia rą  i wagą ,  nad j akością  i dobrocią 
ż y w no śc i ;  — sp r aw y u regulowan ia  i u t r zymania  wed ług  istniejących 
p rzep i sów s tosunków między s łużbą,  czeladzią a ich chlebodawcami ;— 
sp r a w y  policyi p rzemys łowej  i t a rgowej ,  —  policyi ogniowej ,  poli- 
cyi  ubogich i innych gałęz i  policyi,  k tóre  innym sekry om sz cz eg ó ­
łowo nie są p rz y d z ie lo n e , —  dalej nadz ór  nad szpi talami pod wzg l ę ­
dem zdrowia  i ekonomi i ;  — polieya zd rowia i inne s tanu zd rowia  
w mieście do tyczące  s p r a w y ;

nakooiec — spraw y dotyczące  konskrypcy i ,  r ek ru tacy i  i k w a ­
te run ków .

V. sekcya sp ra w  organicznych  i oświecenia.
Czynności  tej s ekcy i :
W y p r a co w an ie  wniosku do us tawy gminnej  dla miasta L w o ­

wa ; — wnioski  do zmian w orgąnizacyi  u rzęd ów  m. ;  — wypraco-  
wan ie  żądanych p r zez  wyższe  r zą dow e  władz e  objaśnień i p ro jek ­
tó w  w sp r aw ac h  innym sekeyom szczegó łow o nie przydz ielonych;—  
s p r a w y  dotyczące u r zę d ó w  n»., s zkó l ,  zak ła dó w  wy chowawc zych  i 
t e a t r ów ,  j a ko te ż  i sp r aw y  tyczące się p r aw a  obywate ls twa  i na ­
leżności  do gminy.

§, 51 z napi sem:
Ii. Ukons ty tuowanie  b ió r  s e k c y j n y c h p r z y j ę ł o  zgromadzen ie  

ze  zmianą co do ilości  r adnych  pojedyńczym sekeyom przydzie lonych.
§. 56  z napi sem:

C. Z i k r e s  działania sek cy i :
1. Se kc y a  ma p raw o  inicyalywy w przedstawian iu  wniosków 

radz ie  miejskiej  ;
2.  p r zygo towuje  do obrady  ogólnej  p rzydz ielone jej  sprawy ,  

k tó re  wszech s t ronn ie  ro ze br a ć  i rozpoznać  i w dokładnem —  p o w o ­
dami popar t em o zdaniu większośc i  obecnych na posiedzeniu cz ło n­
kó w  sekcyi  odpowiada jącem spr awozdan iu  r adz ie  m. p rzed łożyć  
powinna.

Wsze lak o  i mniejszości  p r zys łuż ą  p raw o  żądać ,  aby jej  zdanie 
w sp rawo zda n iu  sekcyi  uinioszczonein hylo,

3. Obowiązkiem je s t  sekcyi  ( w  obrębie należących do niej a 
w §. 50  opisanych czynnośc i )  czuwać nad wykonaniem uchw ał  rady 
tn. i w tym wzg lędzie  udzielać bur mi s t r zo wi ,  jeżeli  z a ż ą d a ,  s to ­
sownych  rad ,  aby uchwały  rady  m. j a k  najspieszniej  wykonanemi
były.

§ 57.
Do czuwania nad wykonan iem uel iwnł r a dy  m. lak w ogól ­

ności ,  j a k  i dla każdej  ważnie j sze j  sp raw y  w szczególnośc i  sekcya 
odpowiednia de legować może z g rona swego radnych albo też  in­
nych obywatel i  miasta.

O niewykonanych  lub n iestosownie  wykonanych uchwałach 
sekcya wy kaz  p rowadz ić  i ten wyk az  radz ie  m. p rzedk ładać  będzie.

§; 58.
Sa mowładn ie  r o z s t r z y g a ć  i działać może sekcya tylko na mocy 

szczególnego od rady  m. pochodzącego upoważnienia.
O. O posiedzeniach sekcyi .

§ 5 9 ’
Posiedzenia  zwycza jne  każdej  sekcy i  odbywają się przynajmniej  

r az  na dwa tygodnie.
Dzień i godz inę  zwyc za jnych  posiedzeń każda sekcya sama 

sob ie  w yzn ac zy  i r adę  miejską o tern zawiadomi.

.  X  . | ' -

N adz wycza jne  posiedzenia zwołuje  p rzewodniczący  s e k c y i ,  je­
żeli to za po t rzebne  uzna,  albo gdy t r zech  cz łonków sekcyi  tego 
z a ż ą d a .    -

Okólnik zwołu jący  posiedzenie i na nim wyznaczony  porządek  
dzienny,  oddaje się se k re ta r zow i  w biurze r ady  111.

E . O specvalnych komis jach.

'. ‘ " 1 S- 62.
Radzie  miejskiej  równie  jak i każdej  sekcyi  s łuży p rawo  po- 

r aczen ia  sz czegó łowych  czynności  specyalnym knmisyom , do k tó ­
rych składu obranymi być mają radni lub t eż  inni obywatele .

Rozdz ia ł  V. O inanipulacyi —  składa jący się od §. 64 do 6i) — 
przyję ło  zg romadzenie  po doczytaniu bez cfyskusyi. Rrzm i :

§ 64.
O p rotokole  podawczym.
Dla r ady m. p rowadzonym będzie osobny p r o tokn ł  póuawczy,  

do k tó rego m a j ą 1 być wpisane wszys tkie do rady  miejskiej p r z y ­
chodzące wnioski i podania.  (d.  n.)

L ł W t w ,  18.  lutego.  ( S t a  11 z a r a z y  b y d ł a  do 15.  l u t e g o
b. r . )  Dowiadujemy sie, że w ostatnich czasach usta la  za raza  na 
bydło w 9 miejscach jako to :  \v S tekowej  w obwodzie Kolonii  j- 
skiui , w 1 ustanie i Milo w aura ch  w obwodzie S tan is ł awowskim,  
w Wysłowię,  Msza licach , Kobyło włokach,  Janowie i S łobndce  ad 
Janó w w obwodzie Tarnopo l sk im,  i w Zahajcnch w obwodzie Drze-  
zańskim,  natomiast  wed ług  sprawozdań  wybuch ła  na nowo w 12 
miejscach jako to :  w Soko łowie  i N i skoiyżaeh  w obwodzie S tan i ­
s ł a wowsk im,  w L u  czy lica eh w obwodzie Rrzeżańskim,  w Martyno-  
wie s t a ry  111 w obwodzie S t ryj skim,  w Bys trem,  Mszaucu i Wołczi i  
w obwodzie Samborsk im , w Neli rybco w- obwodzie P rzemyskim,  
nareszc ie  w Stebn iku,  Nanowie,  Kuiazpolu i Pnportnie w obwodzie 
Sanockim.

T a k  więc z dniem ostatnim z m. wykazana liczba 22 miejsc 
za r azą  dotknię tych powiększy ła  się o 3 ;  p rze to obecnie 4 miejsca 
w Cz or t kow sk im ,  3 w Tarnopo l sk im,  tyleż w S tan i s ł awowsk im,  4 
w Rrzeżańsk im,  2 w S t ry j sk im,  3 w Samborskim,  4 w Sanockim,  
po jednemu w Kołomyjskim i Przemysk im obwodzić ,  r azem 25 są 
dotknięte  za raza ,  chociaż w (O z nich od uspokojenia się za razy  
peryod  kontumaey jny za prowadzony  zos tał .

W tych 25 miejscach na 95 54  sztuk bydła w 116 oborach 
było dotkn ię tych z a r az ą  890  sz tuk ,  z k tó rych 138 wraca do zdrowia ,  
5 14  padło,  5 /  dano na r zez,  ą 91 w 15 miejscach cho ru je ;  oprócz 
wspomnionych 57 sztuk  dano także na r ze ź  47 sz tuk pode j rzanych
0 za razę

W i e d e ń ,  ^18. lutego.  ( A u d y e n e y e . )  Jego  e. k. Apostolska 
Mość raczy ł  w ciągu dnia wczora j szego  udzielać wiele audyencyj  
p rywatnych .  *

( R o z p o r z ą d z e n i e  w P r a d z e  w z g l ę d e m  o b c h o d u  
k o n s t y t u e y i . )  Gazeta w iedeńska  d o n o s i : Kr .  wydz ia ł  k rajowy 
czeski  na posiedzeniu swojem dn. 14go b. ni. pod p rezydencyą  na j ­
wyższego  marsza łka  k ra ju  odbytem,  na wniosek kilku cz łonków 
wydziału k ra jowego powzią ł  większością  g łos ów  nas tępującą uchwałę:

Do c. k. p rezydyum namies tnictwa podać prośbę,  aby dla ko- 
ścielisego i solennego obchodu dnia 26.  lutego,  k tóry jest  p i e rwszą  
roczn icą  us taw konstytucy jnych od Jego  c. k. Apostolskiej  Mości 
pańs twu  i j ego  częściom nadanych,  a w szczególnośc i  r egulaminu 
k ró les twu  czeskiemu nadanego , w Prad ze  i ca łym kra ju  odpo ­
wiednie ro zporządzen ia  wydało,  i za rządz i ło  u roczys te  p rz e d s t a ­
wienie w t e a t r ze  k ra jowym na wieczór  dn. 26.  lutego.

Wic e p re zy de n t  namies tnictwa Wy da ł  do burmis t r za  w Pradze  
następującą odezwę  :

Wie lmożny  Pa n ie !  Już  wielokrotnie  ; z wielu s t ron zwracano  
uwagę moją na życzenie ,  by dzień 26.  lutego b. r ,  mógł  być ob­
chodzony uroczyście oświet leniem s to łecznego  miasta Pragi .

Uzna je  i oceniam okazane tom lojalne usposobienie i uczucia 
wdzięczności  dla Jego  ces.  Mości naszego najmiłościwszcgo  Cesarza
1 Króla,  k tó rym ta manifestacya doda uroczystości .

Ale pod swieżem wrażeniem nieszczęścia,  k tó re niedawno to 
miasto do tknęło,  w chwil i  gdy z prowincyi  codziennie nowe do ch o­
dzą nas wiadomości  o spustoszeniach,  nie mógłbym pochwal ić  inani- 
feslacyi ,  k tóraby  mieszkańców na znaczne narazi ła  koszta.

Dotknięci  n i eszczęściem w spółuby w-atele z prowincy i odw ołują 
się znnw'u do uczuć dobroczynności .

Nasuwa się więc myśl,  ze naj świetniejszym obchodem n a j wy ż­
szego  aktu laski będzie,  gdy  mieszkańcy  Pragi  zamiast  p o n o s i ć  

kosz ta  wspaniałej  manifestacyi p rzyczyn ią  się s tosunkowo do ulżenia 
wspó łobywatelom w nieszczęściu,

W' tym duchu odpowiedz ia łem osobom, k tóre  zwró c i ły  się do 
mnie,  i w tym duchu chciej Pan,  panie bunn i s l r z u ,  odpowiadać i 
działać.

P rzy jm Pan zapewnien ie  mego zupe łnego szacunku.  P raga,
14. lutego 1862.  Wi ce p re zy de n t  Ke l l er spe rg ,

Anglia.
L o n d y n ,  1 5 . lutego.  ( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Ciągłe 

zatapianie o k r ę t ó w  w porcie Char l es ton  j ą t r z y  Angl ików,  i równie  
j ak  sp raw a  s ta tku „ T r e n t “ , więzienie poddanych angielskich w Ame­
ryce  północnej  i expedycya mexykańska  podnieca opozyeyę p rzeci " '  
Kar lowi  Russell .

Francya.
P u r y i ,  15.  lutego.  ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m  z a p o- 

| w i e  d z i a n e . )  Ro z pr a w y  nad adresem rozpoczną  się w p rzysz ły  'n
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"  senacie i w ciale p rawod awc zym .  Dzisiaj  było posie- 
n,Zlf1' e y ' ll:ls}i adresowej  ciała p rawodaw cz ego ,  a jut ro zebrać  się 
. ' a koiois ja senatu.  Zdaje  się, i?, ro zp ra w y  publiczne nie bardzo 

a ? Ziljmujące
(1 |  ( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Sk ładki  dla robo tn ików w p u g -  

unie i w St .  El ienne p rzez  dziennik te S iecle  zebrane ,  wynoszą 
'?d 2 0 0 . ()00 f ranków.  Pomimo zebrania  t ak znacznej  sumy ózien-  

. ten j ednak  uważa j a  za niedosta teczną i mniema,  iż r ząd  pn-  
' ' tuicn dokończyć  dzieła,  k tó re dobroczynność p rywatnych  rozpo-

' ii nęliy się więc znaleść w nim z parę mil ionów dla wsparcia 
*l® p racujących ,  w tych chwilach,  w k tórych  zagrożone  są zupeł-

u u d ż j t  f rancuski  wynosić będzie blisko dwa mil iardy,  pó ­

ki

*'ć*11' brakiem pracy.
ó. depar l amenlów nadejść mają l iczne pefycye p rzec iwko za-  

l,rovvadzió się mającej  opłacie s templowej  na r achunkach  i kwi tach 
prywatnych obrotach.  Dziennik !c. P/n/.s- donosi ,  żp zała twienie 

( u estyj finansów yeti pomiędzy Frniioyą a Hiszpanią,  nie j e s t  j e szcze  
bliskiem ja k  się spodz iewano.  Co do rzeczy  g łównej  mocnr-  

s,v' a  sa ju/. w zupełnej  zgodzie ,  wiele j edn ak  p rywatnych rck la -  
111,1 ryj j e s t  je szcze  do za ła twienia.

Vi i ceadmirat  Jur i en  de la Grav ie re  p rowadz ić  ma głów ne do- 
' ' (' d z tw 0 w sz \ s lk i i l i  sił f rancuskich w Mesy ku, pod niern zaś jenerał  

Wir,neo dowodzie "będzie wojskiem ladnwem.  Wiceadmira ł  pro-  
v>!,dzić ma za ra ze m negocyacye dyplomatyczne i w tym celu dodany 
'•‘■stal dn j e g o  lic,ku p. Dubois de* Sal igny,  dawny poseł  francuski  
"l Mexyku.

W  sprawie  wTośkiei M onitor  zamieści ł  uwagę  nas tępu jącą -  
W i a d o m o ś c i ,  ja kie nas dochodzą ze wszystkich  st ron włoskiego  
P ' ł w y SpU) sa coraz  to si lniejszym dowodem konieczności ,  w jakiej 
5l? rząd k rólewski  (piemoncki  ?)  zna jdował ,  zaprowadzen ia  porządku  
frawnegn  w kraju,  k tórego ludność tak. zaw sze  jest  sk łonną  do 
"anr,ietnych wybuchów wszelkiego ro dza ju .“

( W y p a d k i  k o c h i  u c h i ii s k i o.) Dziennik la P a tr ie  zamie-  
I' t | l nas lepujace szczegóły  o wzięciu warowni  15 i en Tloa w Kochin-  
J|binie ; „Odebral iśmy na d rodze  p rywatnych doniesień szczegó ły  

'"'dzn zajmujące o zdobyciu warowni  Hien II o a , k tóra wraz  
Mydio i Saigun j e s t  jedynym z t r zech  punk tów s t r a t egicznych  

a|ższej lyocbincliiny i zapewnia  nain s ta łe  posiadanie p ięknego lego 
zd rowego  k r a ju . “

„Od dawna ju ż  uważano ,  że forpocvty nasze wystawiane były 
na ciągie zaczepk i  armii  anamickiej ,  s tojącej  w obozie oszańcowa-  
'Om, opiera jącym się o miasto i warownie  Bien I lon. Postanowiono 
*atom opanować  to s tanowisko ."

„Kont ra dmi ra ł  Ronnard w yr us zy ł  około dnia 10. g rudn ia  na 
j Zele t r zech  tysi ęcznego  ko rp u su ;  j ednocześnie dywizya łodzi  dzia­
n y c h  pos tępowała  na kanałach ,  k tó re  o taczają Bien Hoa,  i w r ć -  

^nych k ie runkach  pozycyę tę p rze rzy na ją . "
„Atak ro zpo cz ą ł  się dnia 15.  g rudnia  nadedniem.  Około go-  

"Ziny ósmej łodzie dz ia łowo -par ow e  pie rwszej  klasy „ l ’Avalanche",  
>d Alarme" i „la F uss ec " ,  tudz ież  łodzie dz iałowe drugiej  klasy 
11 f- 10.  i 30.  podstąpi ły pod samą warownię i o tw or zy ły  p rzeciwko  
n ,e j  ogień silny i dobrze  u t rzymany ."

„Anamici  odpowiadal i  silnie ; wy t rwa le ,  wnet  też łódź ,,1’Alarme" 
dwóeli godz inach  walki  osiadła na piasku,  marynarze  zaś  nasi 

r zucili się na pie rwsze  fortyf ikacye,  i zd o b i  li je przy  o k r z y k a c h :  
5>Niech żyje Cesa rz  !“

„Podcz as  tej walki  wojsko lądowe rzuci ło  się na mury  w a r o -  
mocno uszkodzone  p rze z  a r ly le ryę  korpusu  espedycyjnego,  i 

“ luniny nasze zdobywały  w sz turmie cytadelę,  p-nującą nad wszy -  
słkicmi fortyfikacy;m i .  Około godziny  czwar te j  wojsko anamickie 
Ms,?piło z warowni ,  zos tawiwszy  w naszych rękach  znaczny  zapas 
a,ł|UniCj i  j broni.  Naz a ju t rz  korpus  wojska f rancuskiego złożony  
? 101 pułk u piechoty,  z  s t r ze lców pieszej  i z dwóch  batalionów’ 
' "fanleryi  marynarsk ie j  wysłany  zos ta ł  w pogoń za armia anamicką.  
j S t r a ty  nasze w  potyczce tej pełnej  chwały  dla wojsk naszych 

' ' i c lk ie  nam korzyśc i  przynoszącej ,  dzięki  Bogu były bardzo  nie-
a

Równocześnie  woj ska nasze potykały się z Anamitami nń in- 
punktach ,  walcząc j ak zwykle z największem męstwem i po-

Vl?cenieai."

Włochy.
( D e m o n s t r a c y c w N e a p o l u . )  Te leg ram z Marsylii  z dnia 

plutego donosi ,  Ze j e n e r a ł  Cialdini nakaza ł  ko n ce n t r ac ję  wojskacyę
p b-nihryi i wzmocni ł  za łogę w Orvieto.  P rzy  demo ns t rac j i  anl i-  

'M"eskiej w Neapolu dnia l i g o  b. ni .  t łum s tudentów i młodz ieży 
iii S1̂  P r z e d  mieszkanie  angielskiego konzula,  k tó r y  sie j edn ak  
v pokaza ł  pomimo częs tych ok rzy kó w ,  Konzul  francuski  wyszed ł  

na balkon,  lecz w piśmie w dzienniku Pungoto  zani ie-  
*■' on j m oświadczył ,  iż s łysza ł  tylko okr zyk i  „niech żyje F r a n -  

lvv a i żadnych innych,  mianowicie p rzec iwko  Papieżowi ,  inaczej  
t a ê nie byłby się pokazał ,  

j, ( P o s i e d z e n i e  d e p u t o w a n y c h . )  Na posiedzeniu izby de-

M nWanyeb'  w Turyn ie  z dnia 1 b. m. Bixio inte rpelował  mini-
*bi>V " n' "  zględem portu w  A n k o n i e ;  p o r ) j en jl(J,| względem w oj  
ilaj Jm zupe łnie  jest  nie wy s ta rcza jącym,  b rakn ie  n:u wody,  a r se -  
<laja 1 s b Iadów na węgle ,  bez tego zaś  fortyf ikacye nie odpowia-  
a j j ' .  r ol°wi,  i rząd nie dopełni ł  tu swej  powinności .  W e d łu g  zda -  
6ki ,U-U'r Polanta Aukona winna być u fo rtyf ikowana od s t r ony  m o r -  

li,h, j a k  od s t rony lądowej ,  podobnież L iw urn o ,  Spezz ia  i

;  i
ii

Sayana forlyf ikowane być powinny.  W  ogóle m a ry na rk a  , znajduje 
się w bardzo  złym stanie,  i wypada ,  ażeby izfia wysadz i ł a  ko mi s j ę  
rozpoznawczą ,  jak to w Anglji z wielką korzyśc ią  uczyniono. .  Mi­
nis t er  Menabren odpowiedział  na tę intcrpelacyę,  żc w Ankonie 
ar senału zak ładać  nie można,  z r e s z tą  wszys tko  i?ę dla -portu tego 
uczyni,  ażeby  mógł  być użyty j a k o  s lacya do schronienia się o k r ę ­
tów.  Kadr y  dla marynarki  są p r zy w ró c o n e ;  praeuja dla niej w Cu-  
s te lamarc,  w Sjtczzii  i w- L i u u r n i e ;  ko mis ja  r oz po zn aw cz a  j e s t  
n iepo trzebną .  Izba poprzes ta ł a  na tych oświadczeniach ministra i 
p r ze sz ł a  do porządku dziennego.

Niemce. ■ •  •\‘I
1

( F o r  t y f i k o w a n i e p ó 1 n o  c n y c Ii b r z e g ó w -.) Na posie­
dzeniu sejmu związkowego  w Frankfurc ie  z dnia 13go b. ni. od­
czy tane zos tały sprawozdan ia  i wnioski  wydziału w sp rawię u f o r ­
tyfikowania północnych b r zeg ów  niemieckich.  W ydz ia ł  wniół  w p r a ­
wdzie,  ażeby północne brzegi  niemieckie p r zez  z u  i ązek i na wspótTń* 
jego  koszta ob warowane  zo s ta ły ;  gdy jednak Prusy ufortyf ikowanie 
własnych  swych b rzeg ów  uważają j ako sp raw ę  do związku,  niena-  
Ieżącą,  prze to  wydział  wnioski  swe og ran ic zać  musi do b r ze g ó w  
nie należących do monarchy!  pruskiej  W tym cela wydział  wnosi,  
ażeby sejm związk ow y z a we z wa ł  wszys tkie  r ządy,  niemieckie bez 
wyjątku,  krom rządu  p rusk iego ,  do wysiania na własny kosz t  te-  

. ęhników gwoli  złożenia knmisyi speeyalnej ,  klórn w p rzeciągu pię­
ciu lygodni  w Hamburgu  zebrać  się ma."  Zg romadzen ie  uchwal i ło,  
i z po upływie t r zech tygodn i  nad tym wnioskiem g łosować będzie.

( R o z p r a w m y  w i z b a c h  p r u s k i c h . )  Ro zp raw y nad sp rawą  
hr ssen-kr .sse lską skończy ły  się w izbie deputowanych w Berl inie 
przyjęciem wniosku komisyj  większośc ią  241 g łosów przec iwko  58.  
P rzed  głosowaniem zabral i  głos  p rawie wszyscy  mówcy dla cz y­
nienia uwag  osobis tych.

Wniosek  nie zwlekania  dłużej  uznania k ró les twa  włosk iego 
z łożony ze s ta l  w izbie deputowanych  pruskiej  p rze z  dep. Car ld-  
\vitz,  Michaelis i S t rohn ,  i popar ty  był  p rzez  !51 cz łonków.  Ażeby  
usunąć wsze lką wątpl iwość pod wzg lędem te n d e n c j i  wniosku,  dep. 
Ca l iowi lz  mo t ywowa ł  go po k ro tce ze względem na obecną s y tu a c j ę  
pol i tyczną,  i nadto żąda ł ,  ażeby p rzes iany  zos tał  komis j i  do oce ­
nienia wniosków w sp raw ie  niemieckiej  wyznaczonej .

Bosy a i Królestwo Pojsjde.
( D o n i e s i e n i a  z W a r s z a w - y. )  W  W a r sz a w i e ;  p isze G a­

zeta w ied., pomimo o twarcia  kośc iołów nie zmieni ło się usposobie-  
n i e j  Kobiety noszą ciągle suknie ża łobne ,  mężczyźni  dla odznaki  
niskie kapelusze li l iowe i czarne czapki ,  a kape lusze wysokie są 
ciągle przedmiotem pośmiewiska.  Żadnych  r o z r y w e k ,  żadnych  nie 
ma zebrań'  t owarzysk ich.

Ostatnie wiadomości,'.
S ^ a r y ż p  17. lutego ( W  nocjj). W  projekcie do adresu  

senat w zg lędem  W łocn ośw iadcza: ż e  mocno ubolewa nad 
smutnem zajściem , któro sumienia niepokoi. R ząd Jego  ces.  
Mości, uwzględniając żądania narodowe, nic zapomniał,o in­
teresach katolicyzmu. T y  Najjaśn. Panic ubolewasz, równie 
jak  my, widząc u narodu w łosk iego  pretensye nieumiarko-  
waifc, a z drugiej- strony n iew zruszony opór. A le  rady W .  
ces. Mości są mądręA musimy powtórzyć znowu, że  i naj­
w iększe dzieła potrzebują umiarkow ania, by się ustalić, i że  
najsłuszniejsze sprawy schodzą na tę drugę p rzez zbytni 
opór.

'1’w p y i f i ,  17. lutego. W  izbie deputowanych żąda  
Lafarina traktatu pocztowego z Prusami. R ieasoli odpó- 
wdada, żc w rzędzie ludów-, które dla W ioch okazują w iększą  
sympatyę, je s t  także lud pruski i rząd też objawia życz liw e  
uczucia  swoje reprezentantowi sw ój'm u, który dotąd ciągle  
pozostawał w Turynie; a poseł wioski na koronacyi przyj­
mowany był z honorami.

M ę w y  I f o r l i  • li* lu tego . S łychać ,  że  poseł szw edzki  
udowmdnił rządowd unii b ezskuteczność blokady. ScwTard 
przygotowuije odpowiedź. R ozchodzi się pogłoska, że  do 
San Francisco przybył kuryer z Acapulko z wiadomością, 
ż e  w  ostatnich dniach stycznia ponieśli Hiszpanie k lęskę  
wr wielkiej bitwie u mostu narodowego pod Vcra Cruz.

A t c B i y ,  14. lutego. W  Nauplii wybuchła rewolucya  
w-ojskowra dnia ld g o  ra- ' ow stańcy opanowali miasto i 
twierdzę, ztąd odeś/dy tam natychmiast wojska pod do­
wództwem jenerała Hahna. „ ,

Wiadomości handlowe;
l ! A V Ó W ,  18. lutego.  Na naszym dzi sie jszym ta rg u  były na ­

s tępu jące ceny p rze c ię tne :  mec . pszenicy (81 t l )  4zł .  96e. ;  żyta  
( 7 ?  U )  3ż ł .*26c . ;  jęczmienia (titi S " )  2zł .  48c. ;  owsa ( 4 4  2 J ) l z ł .  
39c, ;  b rec zk i  3zł .  30c. ;  g rochu  4ał .  50c. ;  kartofl i  l z ł .  75c. ;  —  ce -



t n a r  siana Izł .  20c . ;  ok ło lów 60c. ;  —  sag  d rze wa  bukowego  12ał .  
60c. ,  sosnowego  8z l .  90c.  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez  od­
miany.  —  Dnia 14.  i 17. b. m. nie było dowozu  i targu.

Zes tawien ie  przeciętnych cen na t a rgach  tygodniowych w Bochni 
w miesiącu s tyczniu 1862.

Mec wa ż y ł P r z j  w i e ­
ziono

S p r z e d a n o
Płacono w p r z e ­

c ięc iu  
za 1 mec  w. a.

f un tów m ę t ó w  niż .  a u s l r zt . c.

P s z e n i c y ..................... .....
Ż y t a ...........................
Jeczmieuia  . . . . .
Owsa . . . . . . .
K a r t o f l i ..........................

85
75
71
51

•

1850
1640
1500

S50
350

1850
1640
1500

850
350

5
3
2
1
1

30
30
58
75
35

P rz eg lą d
s p o s t r z e ż e ń  me t eo r o l o g i c z n y c h  w e  L w o w i e  w  mi es i ąc u  s t yc zn i u  1862.  

Średn i  s tan ba ro me t r u  b y ł  3 2 5 ' " 6 2 6  miary parysk ie j  p rz y  t c i u r
pera t i i rze  0.
Na jw y ż sz y  3 2 9 ' " 4 1  dnia 23.  wieczorem.
Najniższy 3 1 8 ' " 3 4  dnia 5.  wieczorem.

Ś red n ia  t e m p er a t u ra  b y ła  —  4 . u92  R . , o l . ° 0 3  zimniejsza niż
34le tnie  przecięcie .
Na jw y ż sz a  2° .7  dnia 26.  w  południe.
Na jn iższa  —  20 ° .5  dnia 14.  zrana.

Ś redn ia  wi lgoć po w ie t rza  wynos i ł a  89 .97  p r .  C.
Na jw ię ksz a  97 .5  dnia 20.  wieczorem.
Najmniej sza  69 .6  dnia 4 w  południc.
Całkiem pogodnych dni nie było wcale,  j a k  również  i mało 

po ch m u rn y c h ;  ba rdzo  pochmurnych było 13,  a całkiem posępnych IS.
Mróz był  w 31 dniach,  z tych 27  bez odwi lży ;  mgła była 

w 5 dniach.
Deszcz i śnióg pada ł  w' 26  dniach,  sam śnieg w 2 5 ;  jego 

wysokość  wynosi ła 3 1 5 ' "  2 6 " . 3 " ' ,  a wysokość  całego a tmosfery ­
cznego  osadu 2 6 ’" . 6 0 ,  w porów naniu z 201etniem przecięciem więk­
sza o 12" ' . 4 4 .

W i a ł r  dziel i ł  sic w nas tępujący  sp o só b :  Pn,  12,  Pn.  Z.  8, 
Z .  29,  Pd.  Z.  7,  Pd.  20,  Pd.  \V.  5,  W.  10, Pn. W.  2 ;  prąd jego 
był  w ogóle s łaby,  tylko I go  i 8go burzl iwy od zachodu.

Z codziennych zmian p rzeciętnych  na rozmaitych  Ins t rumen­
tach as t ronomicznych p rzeds tawia się nas tępujący p rzeg ląd :  Co­
dzienny średni  stan ba ro me t r u  spadł  z 3 2 5 . "  603  dnia 2. na 3 1 8 . ' " 7 6 0  
dnia 5go,  podniós ł  się wpraw dzie do 9go na 3 2 6 . ' " 2 2 7 ,  ale do 1 2go 
spad ł  znowu na 3 2 1 . " ' 6 5 7 ,  poczem s ta ł  dość jednosta jn ie  na 32 9 . ‘" 2 4 7  
do dnia 23go,  poczem spadł  nieco,  a dnia 31go zeszed ł  nagle na 
3 2 0 . "  610.  Ś rednia t empe ra tu ra  chwiała się w pierw szych 10 dniach 
między —  2° .27  R. dnia 5go,  a —  7 a.73 dnia 7g o ;  doszła  dnia 
l i g o  do - t -  0 . °67,  ale spadła za raz  nazaju t rz  na —  l . ° 7 0 ,  a do 
l i g o  na 1 6 . ‘l40,  poczem wzr as t a ł a  zwolna,  była 26go +  l . n83,  a 
do 30go  spadła na —  3. °03.  Średn i  nacisk pary chwiał  się odpo ­
wiednio t e m pe ra tu rz e  miedzy 0 . ' " 3 5  dnia l i g o ,  a 2 . ' "01  dnia 26go.  
Ś redn ia  wi lgoć powie t rza  była p rze z  cały miesiąc chwiejna między 
82 . 73  pr.  C. dnia 4go,  a 94 .70 dnia 24go.  W i a t r  był  do 12go na 
przemian północny i zachodni ,  zw róc i ł  się do 20go na wschód,  a 
pótern był  p rze waż n ie  południowy.  Największa wysokość śniegu,  
k tó ry  spadł  w 24  godzinach,  wynosi ła 4 5 " '  dnia l i g o  i wydała
6 . ‘" 0 0  wody'. Ś redn i  stan Ozonometru spadł  z 10.00 dnia I g o  po­
woli  na 7 . 67  dnia 14go,  podniósł  się już  15go na 9.50,  i nie spadł  
ju ż  niżej 8 .50  dnia 29go .  Ś rednia e l ek t ryczność pow ie t rza  osią- 
g ła  tylko 8go na jwyższy stan 5.5,  i chwia ła  się z r e sz tą  między 
0.5 dnia 20go,  a 4.4 dnia 2 5 g o ; zaś e l ek t ryczność ziemi byta 
w ogóle wcale nieznaczna.  B. R.

S p ę s t r i e ś d a i f l  i r s t c o r o l o g i o i n e  we  L w o w i e .

Dnia  1S.  lutego 1S S 2 .

P  a

B a r o m r l r
w mierze 

p a r s .  s, ro 
wodzony u 
c ii, a.ui . .

j  S t op i eń  
c iepła  

w e d ł n g  
Reauin.

S t a n  po 
w i e t r zą  
w p g o -  
t i ,egp.

K i e r u n e k  i si ta 

w i a t r u

S t a n

a tmosfery

7 . g o i  z r a n a  
2 . g o J .  po pet.  
10 . gcd.  w i ec z .

o 26 38 
325 . 9?  
326.18

~- 6 .2  
f  1 C
—  0 2

93.7  
71 7  
83 2

p o ł udn i owy  sł.
n « 

z achodn i  n

mgła
pąc l .murho

u

Przyjechali do Lwowa.
Dni a  i 9 .  lutego.

Hotel  r o sy j sk i ;  P P  O b e r l yń sk i  Hen . ,  z Ciolęża .  — J a b ł o n o w s k i  Antonb 
z R a w y .  -  S a wi c k i  Ka r  , z D u c z a cz a .

Hole l  e u r o p e j s k i :  Wy h ra r . o ws k i  AIex , z Us zk owi ee .  — C h w i s t e k  Adann 
z W i t kó w k i .  — N i e d ź w i e d z k i  J.  E . ,  z Z ło c z o w a .  — T eh u rn i ok i  K. ,  z N*'  
dyb .  —  D w e r n i c k i  O. ,  z Z aw a ł y .  —  Jan ick i  R . ,  z R a s zk o w a .  — G ó r sk i  Se W” 
z Za t oz i ec

H ot e l  L a n g a :  J a w o r s k i  M. ,  z Kobetni cy .  — Go ra j s k i  K.,  z Uiu i e r zec .  
B o g u s z  G r a c  , z Os la l owa .

Hote l  a n g i e l sk i :  A d l e r  Michał ,  z W r o c ł a w i a  — Z a r e w i c z  Wladys laW'  
z Zawadk i .

. Pod  T y g r y s a  : Z ula uf  Ja ! . ,  c.  k.  p r z e l .  pow. .  z S z c z e r c a .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia  19,  lutego

P P  K a r c z e w s k i  P . ,  do Z ło t y .  —  S e r m a k  J ., adw.  k r . ,  do P rz e my ś l a .  ^  
l i r .  La n ck o r oń s k i  T . ,  do P oddub i ec .  — H r  S t a r z y ń s k i  B , da O e r e w n i .  - Miii '  
l or  L . ,  do P r z e m a n k i  h e t m ań s k i e j .  *— J ab ło n ow s k i  W l . ,  do T a r L k o w a .  — J a '  
n i s z e w s M  1j i do l / e s i k o w a .  -  Kr zysz t of owi ca  Ant , ,  dt> W i ę c k o w i e c .  — Obcf" 
t yński  L. ,  do S t r o n i h ab .  — K o n c e w i c z  K.,  do Żó łk wi .  — Mys łowsk i  AL,
Z u b r z e c .  — Mu r a w s k i  K, ,  do Po! o r zec .  —  J a nk o w s k i  L u d  , do Boż >kowa .

t  m a  T  tk.
D zik  w t e a t r ze  niemieckim:  „ 3 Ł o s e  u n d  l i o s d i e n ‘% drania*, 

w 4 akiach
Ju tro  na scenie polskiej :  „ P i i n  J o w i a l s l i i 11, komedya w 4 ak'  

l a c h  Alex. hr .  F redry .
W  sobotę w sali r a tuszowej :  Koncer t  pana Nikodema Bieruickieg® 

na dochód ubogiej młodz ieży akademickiej .
i !  ,--------------------------■-----------  iT n ilu i-iTn i » B r *

Kurs I w o w 3 i  i.

Dnia 10.  tulcgo

Dukał  ho le n de r sk i  
Di. l iat  c e s a r s k i  . . .
P J n Ł i p j p y a ł  /,]. r osy j sk i  
R ub e l  s r e b r n y  rosy j sk i  ,
T a l a r  p r u sk i  .........................
P ol sk i  k u r a n t  i p i ę c i oz ł o t ów k a  . 
Ga l i cyj .  l isty z a s t a w n e  woja. za  100 zł. 4 

„  „  „  n i. Ji z a  lot )  zł .  I
A k i y e g a l .  k o l . ż e l a z  Karo l u L u d w i ka  /  
Ga l i cy j sk i e  obkłgacye i ndemnizac jwne  i 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  )

g o t ów k ą : luzca r e  (!*__.
zł. ć. •z). 1 e :.

wal  anwtc 6 46 6 5 a
W łl 6 48 6 , 54
f 11 17 ! l 32

2 14 2 10
r 2 6 2 !' -7
* a . — — , -i i —

79 75 80 25 :
bez

hup.WiÓW

83 90 84 25
1 "3 75 195 1 75
69 eO 70 i
84 ' — 84 | 50

I.

Telegrafowany kars wiedeński papierów i w eksli,
O m a  19.  lut ego.

Z p ożyczk i  naród ,  po 5" /  za 109 s t e .  8 4 , 59 .  Me ta l iki  po 5 ' "  za  1 OD * 
7 0 . 30 ;  po * •  ICO zł —  — ; po 4 %  za  100 zł .  — . — . O b I i g°a c y e i 11'
d ę i i i n i z a c y j n e  : N i ż s z - j  Aus f ry i  po b%  z» 100 zł .  —  ; U  eg i e r  — ■
Gal icyi  — ; B u k o w i n y  — . — ; A kc y z  B a n k u  n ar od o w e g o  s z t u k a  8 3 9  1
l l igtytutn k r e dy t ow e g o  dla h and l u  i p r ze m ys ł u  199 2; ) ;  n i ż - z o - a u s t r .  t owar *) '  
s i w a  e ; . komtowego  — .

l a i s t y  a a s t a w n e .  Gal i e .  iuntyt .  k r ed .  po 4 %  za  1 0  zł .  — . — •
VP e x l O v p y «  Z a  109 £.}. po łu d n io wo  n i emi ec k i e j  wa l a ł y  — . —. 

L ip s k  za  100 t a l a r ów — . Lo n d yn  z<̂  10 fun tów sz i er l .  138 10. M e d y o ł  |
za  1 0 0  zł .  wa l u t y  aus t ryao . P a r y ż  za  109 fr. -

K u rs z ło t a .  Dukaty  ces .  me n n i cz e  6 . 56 .  d uka t y  ces .  pe łne j  
- . — . korony  — . — , pó ł ke rony  —. — . S r e b r o  138 65.

( P r o f e s o r  J o w e t t  w O x f o r d z i e ) ,  k tó r y  od sz eś c i u  l a t  pi lnie  i 
z k o r zy śc i ą  g r ec k i e g o  j ę z y ka  n au c z a ,  k t ór y  ma  z a w s z e  wi e l e  s ł u c ha c z y  i j e s t  
od n i ch  s z a n ow a n y ,  p o b i e r a  r oc z n e j  p e n s j i  t j l k o  4 0  f  s i t .  Od wi e i n  lat  u s k a -  
r z a j a  s i ę  ws z ys cy ,  że  bo g a t a  a lma  m a t e r  t ak i e  ma c o s ze  p r z e z n a c z a  w y n a g r o ­
d z en i e  dla nauczyc i e l i  mowy P la t ona  i H o m er a .  Dd c zas u  j e d n a k  j a k  pa u  
J o w e t t  pi sa ł  do „ Ks s ay s  and R t v i e r s “ , n a d a r e mn ą  j e s t  ws z e l ka  p r u p oz y c y a  o 
p o dw y ż s ze n i e  j ego  pens yi  w p a r l a me n c i e  u n iw e r sy t ec k i m,  P r z y j a c i e l e  Jowre l t a ,  
mi ędzy  nimi  hr ,  Rn s se l ,  Al f red  T er i r y s on ,  Maxymil>an Mli l ler  i inni  z eb r a l i  
p r z e z  s u b s k r j p c y e  2 0 0 0  f. sz t .  i chcie l i  o f i arowa ć  j ą  pr . ,l e s e rowi  j a k o  w y n a ­
g r o d z e n i e  za  s z e ść  lat  p r a c y  ; J o we t t  p o d z i ęk o wa ł  i n , e  p r zy j ą ł .

( P i e l g r z y m i  d o  z i e m i  ś w i ę t e j . )  Dn.  39 p. m.  o puśc i  Marsy l i e  
w y p r a w a  p i e l g r z y m ów  do ś w ię t y c h  mie j sc  Pa l es tyny .  Droga  p o t r w a  d w a  m i e ­
s iące .  P i e l g r z y m i  p r z e p ę d z ą  ca iy  wi e l ki  t ydz i eń  w Je rozo l imi e ,  z wi e d z ą  
w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  p un k t a  aż  do g ó r y  K a r me l u  z k ą d  na B e i r n t  p o w r ó c ą  do 
F r a n c j i .  Kos z l a  p od r óż y  w y n o s zą  c a ł k o w i c i e :  p i e r w s z a  kl . isa 1250 f r a n k ,  do 
1300 f r . ,  d r ug a  1500  fr .  d« 1 1 0 0  f r .  M e s a ż e r y e  p o c z t o we  w y d a j ą  k a r ty  po ­
d r ó ż n e  na  c z t e r y  mies i ąc e .

( T e l e g r a f  s y b i r s k i . )  P o d p u ł k o w n i k  Ro ma n o w ,  k t ór y  dni a  29 .  p a ź ­
d z i e r n i ka  z Nowe go  Y o r k n  do S y b e r y i  p owr óc i ł  do no s i ,  ż e  m a t e r ya ł  t e l e g r a -  
f owy  w  E u r o p i e  zamówiony ,  w y s t a r c z y  na  li: ię 2 2 0 0  wi o r s t  d ługośc i .  T a k

ii*'

w i ę c  n a j p r zó d  Mi ko l a j e w sk  i de Ca r l r i  7. Chab*;ró,vką,  Wladios<al i i e in i  p°f 
t em N ow o gr od z k i m dr u t em te l egrz f i cznym z ł ą c z o n e  zos l ana .  Poz os t an i e  j e s z c® 
d r u t u  na 299  w i o r  t dla po ł ączen i a  U s pu r i  z za t oką  Olga.  Kosz t a  d r u l u  "■ 
n o s z ą  ] 10.000 rubl i  s r e b r n y c h ,  zaterw 50 ru b l i  na  w i o r s t ę .  O p r óc z  t ego z a 
wioim j e s z c z e  c z t e r y  p a r o w c e  z a  4 8 . 0 0 0  r u b l i  s r e b r n y c h  dla  s t r z e ż e n i a  l ' 1*1 
n a d  brzegi t -m r z e k  A m a r a ,  Us u r i  i Sani fon.  Na j wi ęk sz y  z tych p a r o w c ó w  a> 
ż y w a  s ię  „ T e l eg r a f * ,  m n i e j s z e  z a ś  „ Go ni ec „ ,  „ Cz a s o wo j *  i „ S t a r o s t a * .  Ga*® 
„ A m u r *  donosi ,  że  m a t e r ya ł  t e l egra f i czny i p a r o w c e  p r z y w i e z i e  z  H a mb ur ga  
A m o r a  s t a t e k  pr .  e w u z o w y  „ G i l ak *  i  s z o n e r  ś r u b o w y  „ Z ac h  ,1 ri“ t udz i eż  ,l# 
j ę t y  o k r ę t  o 6 0 0  b e c z k a c h  objętośc i .

( P o t o m e k  ł i o n t e z u i n y . )  „ S i ć e l e *  poda je  n ow e g o  k an d yd a t a  na 
mex yk a ń sk i ,  k t ór y  ma do tego p r a wo  ze  s we g o  u r od z e n i a .  P o ch o d z i  on * 
s z c z e p u  m o n ar c hó w ,  k t ó r z y  p a n o wa l i  n u l  Aztekami ,  a za j muj e  dz i ś  skro1"" 
s tanowisko n a u c z y c ie l a  g r a ma t y k i  w k ol eg i um m d y j s k i em  w Me xyku .  N a * ) "  
s i e  Ch i ma l popocam ( dymią ca  t a r c z a ) ,  k tó r ego  to imienia  u ż y w a l i  t akż e  w i e*fł

fpomni  c z ł on ko wi e  j ego .  —  “ S i ec l e*  zas i ągr . ą l  tych  wi adomoś ci  z opi sów 
d r óż y  p a n a  A m p e r e  c z ł o n k a  a k a d e m i i  f ra n cu s k i e j ,  k tó ry  j e d n a k  doda je ,  że P 
Chimalpopocam,  a c z k o lw i e k  p ot omek  Mon t ezumy  nie  ma p r z e c i e ż  żadnych 
innych zamys ł ów w z g l ę d e m  t r o n u  mexykańsk i ego .

d»_

G l ó v n y  Re dak to r  JM. S z r z e n i a t r a  S a r t y n i , Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


